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Swaruu: DNA jest manifestacją czegoś, co istnieje powyżej, na wyższych planach, i co jest 
odzwierciedlane na niższym planie egzystencjalnym. Jest ono częścią całości, która na Ziemi  
nie jest brana pod uwagę.  
Fizyczne DNA to nie wszystko. To, co jest pomijane - to admatyczna i energetyczna część  
która za nim stoi, ale znana na Ziemi nauka nie jest w stanie tego zobaczyć ani zaakceptować  
z powodu swoich ograniczeń. Generalnie DNA jest tylko widocznym i dającym się fizycznie 
manipulować fragmentem większej całości manifestującej się w świecie fizycznym, który 
następnie daje początek żywemu organizmowi. 
 
DNA odzwierciedlone w świecie fizycznym 3D lub 5D jest matematycznie precyzyjną konstrukcją,  
która przestrzega zasad świętej geometrii. Jako odbicie czegoś z wyższej płaszczyzny - utrzymuje 
jego dokładny wzór.  
 

   
To jest „tesserakt” lub czterowymiarowy sześcian. 
Powiedzmy, że jest to obiekt z wyższej przestrzeni lub forma czegoś, co nie ma formy. 
Matematyczna reprezentacja świadomości.  
 

 
Teraz ta forma jest odzwierciedlana, czy też widziana poprzez ograniczenia niekompletnej niższej 
płaszczyzny. Niekompletnej, ponieważ nie może ona poprawnie zinterpretować wyższej 
płaszczyzny, jako że brakuje jej niezbędnych elementów aby to zrobić, czy chociażby zrozumieć.  
Podobnie jak 3D nie obejmuje 5D, może więc dać tylko częściową interpretację tego, co jest w 5D. 



 

 
Na tym obrazie cień rzucany poniżej jest reprezentacją w niższym wymiarze obiektu będącego  
w wyższym wymiarze. W tym przypadku trójwymiarowy obiekt jest odzwierciedlany jako 
dwuwymiarowy wzór na ziemi. Ale to odbicie lub wzór jest jedynie ograniczoną wersją tego,  
co znajduje się na wyższym poziomie, i co z tego powodu nie może być poprawnie 
interpretowane. 
Jednak nie jest to wzór przypadkowy. Może on być projektowany z wyższej płaszczyzny tak,  
aby poniżej mieć projekcję z dokładnie zaplanowanymi rezultatami. 
 
To, co jest przez nas postrzegane jako rzeczywistość, jest tylko niedokładnym odzwierciedleniem 
czegoś co jest powyżej, czegoś bardziej złożonego, czegoś, co ją generuje.  
A więc - odnosząc to do tematu genetyki - wzorzec energetyczny tego, co znajduje się na 
wyższym poziomie - na przykład admy lub duszy - jest projektowany w dół, gdzie tworzy ciało 
fizyczne.  
Robi to za pomocą DNA, które będzie formowało to ciało. Na początku wzorzec ten rzutowany jest 
za pomocą fal stojących, aby następnie formować bardziej złożone wzory, wykorzystując zasadę 
dominującej częstotliwości. 
 

 
Na powyższym obrazie punkty świetlne projekcji kuli geometrycznej to węzły lub punkty  
fal stojących, punkty statyczne o maksymalnej koncentracji energii. To właśnie tam molekuły,  
które otrzymują wystarczająco dużo uwagi, będą tworzyć bardziej złożone rzeczy,  
takie jak np. aminokwasy.  
 
Aby mieć zlokalizowaną i utrzymującą się uwagę w punkcie lub węźle fali stojącej trzeba  
w tym punkcie ustanowić dominującą częstotliwość, która zdoła podążać za wzorcem, generując 
pożądaną cząsteczkę we wspomnianym punkcie stacjonarnym statycznej fali energetycznej.  
Zasada ta jest również podstawą działania naszych kapsuł medycznych służących do pełnej 
regeneracji.  
 
Tak więc przy dostatecznej uwadze - w niższej płaszczyźnie powstanie obraz mapy świadomości, 
która znajduje się w wyższej płaszczyźnie. Ta mapa świadomości to nic innego jak geometryczna 
reprezentacja w postaci energii intencji, która pochodzi od admy lub duszy.  
 
Pole energii potencjalnej, o którym mówię, jest ni mniej ni więcej tylko eterem opisanym przez 
Nicola Teslę. A żeby stworzyć punkt na fali statycznej wewnątrz eteru, i żeby przekształcić ten 
energetyczny punkt eteru w coś fizycznego - potrzebna jest depolaryzacja, taka jak między 



dwoma biegunami elektrycznymi. 
 
Tak więc żyjąca istota, jej DNA, jest ograniczoną lub karykaturalną reprezentacją istoty,  
która istnieje na wyższym poziomie. Ma jednak podobne cechy, ponieważ jest jej 
odzwierciedleniem - jak na pokazanych obrazach. Ale jeszcze ponad tą istotą, tą duszą czy admą, 
istnieje kolejna świadomość rzutująca w swój niższy wymiar swoją własną mapę - interpretację. 
Tak więc to co otrzymujesz w 5D jako mapę genetyczną - to DNA z 12 spiralami i 24 
chromosomami, podczas gdy kolejna interpretacja, ograniczona do 3D, to 2 spirale z 22 lub 23 
chromosomami.  
 
Dlatego odzwierciedlenie istoty z 5D w 3D jest zaledwie ograniczoną karykaturą tego, jak ta sama 
istota wygląda w 5D. To dlatego Gwiezdne Nasiona nie przypominają siebie samych z wyższych 
planów. Albo rzadko.  
 
Warto również wspomnieć, że świadomość rodziców w 3D także wpływa na projektowanie formy 
DNA, które będzie tworzyło nową żywą istotę. Jest to więc interakcja złożona, ale dominująca 
będzie tu zawsze świadomość istoty, która używa lub będzie używać danego ciała. 
 
Wyobraź sobie obiekt, który rzutuje tesserakt, i który w tym samym czasie rzutuje także obraz 
poniżej. Końcowy obraz okazuje się być ostateczną mapą DNA, którą komórki wykorzystają  
do utworzenia ciała fizycznego.  
 
Podążając za mapą ostatecznie wygląda to mniej więcej tak: 
Wszyscy jesteśmy odbiciami czegoś bardziej złożonego ponad nami.  
Ale te "ponad" i "poniżej" są tylko umowne, ponieważ tak naprawdę nie jest to kwestia 
nadrzędności czy podrzędności. Tu chodzi o punkt uwagi, a to, co określamy jako „nadrzędne” 
obejmuje po prostu coraz więcej komponentów, tworzących ostatecznie całość. 
 
Tak więc, jeśli genetycznie zmieniasz gatunek za pomocą probówki, to jest to tak samo, jakbyś 
umieścił w tym obrazie jakiś inny obiekt podtrzymywany np. wykałaczką - po to, aby zmienić jego 
cień. Rezultat końcowy jest ograniczony, i nie stanowi on wiernej kopii pierwotnej intencji twórczej  
na niższym poziomie egzystencjalnym. 
 
Próbuję powiedzieć, że zmienianie organizmu za pomocą probówek i mikroskopów -  
to po raz kolejny nauka redukcjonistyczna, która nie rozumie, że DNA ma swoją podstawę  
w świecie eterycznym, w wyższych płaszczyznach, i że nie można go oddzielić od jego twórcy,  
który istnieje we wspomnianych wyższych płaszczyznach. 
 
Zatem jedynym sposobem, aby trwale zmienić organizm albo stworzyć nowy, jest zmiana 
pierwowzoru u góry. Można to osiągnąć jedynie poprzez bycie na tym wyższym poziomie,  
albo uzyskując dostęp do tej istoty na wyższym poziomie poprzez zmianę jej postrzegania,  
tak, aby z kolei ona sama mogła zmodyfikować swoją twórczą intencję. Innymi słowy: poprzez 
użycie kontroli umysłu. 
 
To jest tak, jakby sam tesserakt "decydował" o zmianie swojej formy, aby zmienić cień, który 
rzutuje na niższą płaszczyznę.  
To w kontekście genetyki, ale można to odnieść także do natury rzeczywistości i do Matrixa,  
do tego jak to działa i do czego służy. 
 
I dlatego Tablice Sumeryjskie to tylko kolejna biblia, tylko więcej manipulacji. 
 
To świadomość jest tym, co generuje materię, a nie odwrotnie. Dlatego zawsze mówię: nie pytaj,  
czy wśród tych wszystkich gwiazd które wypełniają nocne niebo jest życie, ponieważ fakt,  
że jest w nich życie, jest właśnie bezpośrednią przyczyną tego, że one wszystkie tam są. 



 
Takie są wyższe płaszczyzny: można w nich postrzegać więcej zmiennych. 
 
Jednak jest pewien problem ze zrozumieniem powyższego, który wiem, że nęka wiele osób:  
temat płaszczyzn egzystencjalnych oraz częstotliwości.  
Tak naprawdę nie ma płaszczyzn egzystencjalnych, wszystko jest gradientem, pojedynczym 
bytem całości.  
To jedynie częstotliwość intencji każdej „pozornie” indywidualnej świadomości powoduje,  
że ze względu na swoje osobiste ograniczenia może ona postrzegać jedynie ograniczony zakres 
częstotliwości w obrębie tej wielkiej całości, która jest pojedynczym bytem. 
 
Jeśli natomiast jakaś grupa ludzi postrzega tylko to, co nazywamy 3D - to tylko dlatego, że mają 
umowę na postrzeganie tylko pewnego zakresu, którym jest np. białe światło. 
Mapa genetyczna człowieka w 3D to tylko odzwierciedlenie odzwierciedlenia odzwierciedlenia 
całkowitego Ja z góry. Im wyżej, tym większa złożoność genetyczna, im niżej tym mniej 
szczegółów, ale nadal są one częścią całości. 
 
Wszystko jest percepcją. Wznosisz się w gradiencie złożoności w zależności od tego,  
co twój zakres częstotliwości pozwala postrzegać.  
Kiedy wzrastasz w świadomości, wzrastasz również w złożoności zrozumienia.  
 
Dlatego 3D nie zasila już intencji ekspansji twojej duszy. Musi ona skupić swoją uwagę na bardziej 
złożonej płaszczyźnie. To część Wzniesienia. 
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